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N Y  O G Ł O S Z E Ń  i N a ! 
♦ tro n ie  w ie rs z  n o n p a re lo -  
«vy eak . 9 0 — n a  III s tro n ie  
n k . 75  -  n a  IV  s tro n ie  

k, 50 N r d e s ł a n e  ze 
w ie rsz  g a rm c m to w y  m k. 
1 2 5 —  D ro b n e  o g ło s z e n ie  
‘̂O m k  10 ze w y ra z . N a j­

m n ie js z e  d ro b n e  o g ło s z e ­
n ie  Mik. 1 0 0 . O g ło s z e n ie  
p o z a m ie js c o w e  of-50 p ro c . 
z a g r a n ic z n e ^  d ro ż e j
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SOSNOWIEC
Kino-OAZA“

W ie lk i  ś w i ą t e c z n y  p r o g r a m .
D la  m ło d z ie ż y  d o z w o lo n e .

O d  w to r k u  2 0  b m . w  2  s e r ja c h ,

B u f fa lo  i Bill
I .  K ra d z ie ż  p la n ó w  n e ro p l& n ó w .
2 W  s ie c ia c h  a w a n tu r n ic y .
3. W a lk a  p i lo ta  B u ffa la  i w y w ia d o w ­

c y  B ilio .
4 . W  o b l ic z u  ś m ie rc i .
5. P o c h w y c e n ie  m a łe g o  K a ż ła .
6 . P o d s tę p n a  u c ie c z k a .

W s p a n ia ł a  g r s ,  n ie w id z ia n a  d o  
ty c h c z a s  w y s ta w a

S F I N K S
c d  19-go do 26 go g ru d n ia
Ś w ią te c z n y  program !
Dia m łodzieży  dozwolony.

a t r a k c y jn y  o b ra z  c y rk o w y  w  6  cz.
I S k r a d z io n e  p a p ie r y .
II K a ta s t r o f a  n a  m o rz u .
III P o g r o m c a  w  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie
IV  W a lk a  z  d z ik ie m i  z w ie r z ę ta m i
V  T r a g e d ja  c y rk o w a .

,f V I Ś m ie r te ln y  z a m a c h  n a  J o h n s o n ,

KINO „ZACISZE"
W ie lk i  f i lm  a w a n tu r n ic z o - s e n s a c y jn y

n a  t l e  ż y c ia  c y g a ń s k ie g o  p . t.

Zm ienili Mm  Pasie 
ile [gspado
—  c z y li —

Za daw ne winy...
1. Z e m s ta  c y g a n ó w ,
2 . P r z e r a ż a j ą c y  p o ż a r .

BĘDZIN

Kino „CORSO"
O d  s o b o ty  17 d o  ś ro d y  21 w łą c z n ie  

W i e lk i e  w id o w is k o  f i l i r o w e  
I s e r j a

Cud ncd (M u

L ekarz D e n ty sta

M a r i a  M m
p rz y jm u je  c o d z ien n ie  od  10— I 

i o d  3— 7. 
S o sn o w ie c .  M o d r z e je w s k a  43 

drug ie  p ię tro .

8  Ceny zniżone; #  Ceny zniżone: jg
2  Fosfatyna francuska, Neophos- f f ’” '*  
| |  phatyna — Motofer, Mączka Ne- H  
H  stle‘a, Glycerofosfat —  Sirolina, | |

H l lH  H em og en—Pertusina, Jekorol, §$«f§§|
H  oraz  inne  specy fik i  p o le c a ją  sk ła d y  a p te c z n e

1 I .  M U 0VK2 n  W. JSfilEtlOWIEZ 1
U  ul. ‘3 go M aja  22. ńn R e m r d o * * k a  47.

W e k  u s p o d ir u i  Rosji mU

Dr. H. Mzlftfti
b le k a iz  szp i ta la  ch o ró b  w e ­

n e ry c z n y c h  i sk ó rn y ch .  
C horoby w e n e r y c z n e , sk ó r ­

n e , i m o c z o p łc io w e
P r z y jm u je  o d  11 ■—  1 i o d  6  8

P a n ie  o d  5 — 6 p o  p o ł .

S o sn o w ie c ,
K ow alska  nr. 2 m. 7 (II piętro*

Propaganda komunistycz­
na w Polsce przed paru 
miesiącami rozrzuciła w 
celach agitacji książkę J. 
Łarina p. t. „S tan  życia 
gospodarczego Rosji so ­
wieckiej". Książka ta  jest 
z wielu względów bardzo 
ciekawa.

Łarin nie ukrywa złego 
położenia gospodarczego 
Rosji sowieckiej, ale przy­
czyny upadku tłumaczy:

P o p ie rw sze  — skutkami 
wojny.

Według niego bolsze- 
wizm objął Rosję już zruj­
now aną i gospodarczo zu­
pełnie wyczerpaną w sku­
tek przeciągłej czterolet­
niej wojny.

Po drugie— walką, k tó ­
rą nowe władze musiały 
toczyć wewnątrz Rosji z 
ludźmi niechętnymi i skry­
cie zwalczającymi ustrój 
komunistyczny, a także 
walką z kontrrewolucjoni­
stam i (Kołczak, Denikin, 
Wrangel i t. d.) zwalczają­
cymi Rosję bolszewicką 
przy poparciu zagranicy, 
wreszcie walką z burżua- 
zyjną Polską, w spom aga­
ną przez burżuazyjny za­
chód europejski.

Ale Łarin, obrazując roz­
paczliwy s tan  gospodarki 
Rosji za okres bolszewic 
kich .rządów od 1918 do 
pierwszej połowy 1920 r., 
sądzi, że rok 1921 przynie­
sie gruntowną zmianę na 
lepsze. S tan pokojowy Ro­
sji pozwoli jej zająć się o d ­
rodzeniem w ew nętrznym ; 
władze sowieckie o s ta tecz­
nie się ugruntują i gospo-

Sosnowiec, 22 grudnia.
darczo Rosję odrodzą— oto 
rezultat wywodów Łarina.

Łarin sądzi, że rok 1921 
będzie w tym względzie 
przełomowy; w ustrój ko­
munistyczny Łarin wierzy 
i widzi w nim ideał życia 
ludzkości.

Ale przyszedł rok 1921 
i położenie ekonomiczne 
Rosji nie tylko się nie po­
prawiło, ale na każdym po­
lu gospodarki krajowej po­
gorszyło znacznie. Kata- 
strofalny stan  ekonomicz­
ny Rosji zmusił jej w ład­
ców bolszewickich do pod­
dania rewizji swego pro­
gramu i poważnego odchy­
lenia się od dotychczaso­
wych zasad ideologji bol­
szewickiej, czego Łarin by­
najmniej rok tem u nie prze­
widywał.

Jak gruntowny jest upa­
dek gespodarczy Rosji so ­
wieckiej, świadczą o tym 
cyfry, zaczerpnięte dla przy­
kładu z kilku dziedzin go­
spodarstw a krajowego. Cy­
fry te wzięte są za pierw­
sze półrocze 1920 r. z pracy 
Łarina, a za pierwsze pół­
rocze 1921 ze sp raw ozda­
nia m ecenasa  Raszkowicza, 
który zebrał je, przebywa­
jąc we wrześniu i paździer­
niku w Moskie.

Rosja carska wydobyła 
w roku 1913 ogółem w ę­
gla miljard ośm set miljo- 
nów pudów, Rosja sowiec­
ka w roku 1919 wydobyła 
37 -tys. pud.; na r. 1920 Ł a­
rin przewidywał 420 miljo- 
nów pudów, a na rok 1921 
stawiał horoskopy, że s a ­
mo zagłębie Doneckie da

■ Pow rócił z w ojska

i i .  m i m
C horoby sk ó r n e  I w e n e  
ryczne, bad an ia  m ik r o s k o ­

p o w e ,  b a d a n ie  krwi 
(W a sse rm a n n )

Prz yjm uje  od 8 — 12 i od 6 —8 
P an ie  5 —6 

S o s n o w ie c ,  
ul. M o d r z e je w s k a  3 9

ll-gie p iętro

miesięcznie 4 0  miljonów 
pudów, z czego 3 0  miljo­
nów uda się wywieźć na 
potrzeby wewnątrz kraju.

Tym czasem  za pierwsze 
półrocze 1921 roku zagłę­
bie Doneckie dało 158 m i­
ljonów pudów, z czego na 
potrzeby kopalni odeszło 
75 miljonów, t. j. 48 proc. 
całkowitej produkcji. W ro ­
ku 1913 zagłębie Doneckie 
miljard 561 miljonów pu­
dów, z czego na potrzeby 
kopalni zużyto tylko 21 
proc.

Górnictwo i hutnictwo 
Rosji sowieckiej doszły do 
zupełnego upadku. Nie p o ­
mogły wysiłki sowietów: 
rok 1921 je s t  rokiem dal­
szego zaniku życia gospo­
darczego Rosji.

Kopalnie uralskie d a w a ­
ły rocznie przed wojną pla­
tyny 300 pudów, złota 600 
pudów. W roku 1919 w 
drugiej połowie wydobyto

razem platyny i złota na 
Uralu tylko 48 pudów. Sy- 
berja wschodnia przed woj­
ną daw ała złota 3400 pu­
dów; w roku 1919 produk­
cja spadła do ^250 pudów, 
w pierwszym zaś półroczu 
1921 roku wydobyto ogó­
łem  26 pudów złota, mimo 
że liczba robotników zmniej­
szyła się z 11725]na 10921, 
to znaczy prawie nie u le­
gła redukcji. A jak z w ę­
glem, złotem i platyną, tak 
jest ze wszystkim.

Tkanin bawełnianych w 
roku 1921 za pierwsze pół­
rocze wyprodukowano 60 
i pół miljona arszynów, co 
daje rocznie jeden arszyn 
niecały na głowę ludności, 
gdy tkanin wełnianych sam  
rząd sowiecki spodziewa 
się w roku 1921 wyprodu­
kować 1 werszek na głowę, 
a płótna 5 werszków na 
głowę.

Rosja zamiera gospodar­
czo, to widzi rząd sowiecki i 
wyciąga ręce po ratunek 
do burżuazyjnej części s ta ­
rego świata. Z am ias t w o­
łania: „precz, burżuje", co ­
raz częściej i coraz gło­
śniej rozlega się w Rosji 
hasło: „Na pomoc, burżuje"!

A hasło  to wychodzi n a ­
wet z najprawowierniej- 
szych ust kom unistycz­
nych. K.

Danina państwowa.
U l g i .

C e le m  w y ró w n a n ia  n i e s p r a ­
w ied l iw o śc i ,  j a k ą b y  p o c ią g n ę ło  
za  so b ą  j e d n a k o w e  d o  w szy s t  
k ich  s to so w a n ie  u s ta w o w y c h  
s ta w e k  b ez  w z g lę d u  n a  p o ł o ­
żen ie  m a ją tk o w e  n ie k tó ry c h  
p ła tn ik ó w , u s ta w a  o  dan in ie  
p rz e w id u je  s z e re g  ulg  M o żn a  
je p o d z ie l ić  n a  d w ie  g ru p y :  te  
k tó re  m u s z ą  i te  k tó re  m o g ą  
a le  nie m u sz ą  b yć  udz ie lone .

Dla dan iny  o d  ro ln ic tw a .
U s ta w a  p rz e w id u je  tu  c z te ry  

ro d z a je  ulg: 1) D la  p ła tn ik ó w
p o d a tk u  g ru n to w e g o  sz c z e g ó l­
nie  d o tk n ię ty c h  s t r a ta m i  w o 
je n n y m i (u lg a  ta  z a s to s o w a n a  
b ę d z ie  ty lko  w  p o w i a t a c h  b a r  
dziej w o jn ą  zn iszczo n y ch )  k o n ­
ty n g e n t  d la  k a ż d e g o  p o w ia tu  
je s t  o z n a c z o n y  w oso b n e j  t a ­
beli; w a h a  się on  m ię d z y  I a 6 
p roc .  o d  d a n in y  b ru tto .  2) D la

p ła tn ik ó w  szczegó ln ie  d o t k n i ę ­
ty c h  k lę sk a m i  lo so w y m i (kon ­
ty n g e n t  2 p roc .  o d  s u m y  d an i  
n y  b ru tto ) .  3) W  p o w ia ta c h  
W s c h o d n ie j  M a ło p o lsk i  (t. j. 
p o ło ż o n y c h  n a  o b sz a rz e  p o ­
d le g ły m  s ą d o w i  a p e la c y jn e m u  
w e  L w o w ie )  d la  p ła tn ik ó w , 
k tó rzy  pon ieś l i  s t ra ty  w  ok res ie  
w a lk  1 9 1 8 —  1919, (k o n ty n g e n t  
w y n o s i  3 p ro c .  o d  s u m y  d a n i ­
n y  p r z y p a d a ją c e j  n a  c a ły  t e n  
ob sza r) .  4) D la  p ła tn ik ó w  b ę ­
d ą c y c h  p o s ia d a c z a m i  o sa d  ś w ie ­
żo n a b y ty c h  z p a rc e la c j i  r z ą ­
d o w e j  (k o n ty n g e n tu  o so b n e g o  
n iem a; ulgi te  m a ją  b y ć  u d z ie ­
lone  z k o n ty n g e n tu  d w ó c h  p ie r ­
w sz y c h  ka tegorji) .

D o  k o rzy s tan ia  z ulgi w y ­
m ien io n e j  pod  1) m a ją  p ra w o  
ty lk o  o s o b y  p ła c ą c e  p o d a te k  
g ru n to w y ,  do  ulg w y m ie n io n y c h  
p o d  2) i 3) t a k ż e  u ż y tk o w n ic y  
i d z ie rż a w cy ,  n ie  p ła c ą c y  p o ­
d a tk u  g ru n to w eg o ;  s to so w n ie



d o  t e g o  te ż  d a n in ę  b ru t to  ob li­
cza  się tu, s u m u ją c  o b ie  k a te -  
go r je  p ła tn ik ó w . S z c z e g ó ln e  
w a ru n k i  d la  p o s z c z e g ó ln y c h  k a ­
te g o r i i  s ą  n a s tę p u ją c e :

I) Z  u lgi d la  sz c z e g ó ln ie  d o ­
tk n ię ty c h  s t r a ta m i  w o je n n y m i 
m a ją  p ra w o  k o rz y s ta ć  ci, któ 
ry c n  s t r a ty  w o je n n e  są  w iększe  
o d  p rz e c ię tn y c h  s t ra t  w  p o ­
w iec ie ,  a k tó rzy  n ie  o d b u d o  
w ali  się i n a w e t  w  p o ło w ie  nie 
d o p ro w a d z i l i  s w y c h  g o s p o  
d a r s tw  d o  s ta n u  p r z e d w o je n ­
n e g o  Ilość p o s ia d a n e g o  g r u n ­
tu  n ie  o d g r y w a  roli, o ile c h o ­
dzi o p ła tn ik ó w  n a  K r e s a c h  
W s c h o d n ic h ,  w  in n y ch  dzielni 
c a c h  u lgę  tę  o t r z y m a ć  m o g ą  
ty lk o  p ła tn ic y  p o s ia d a ją c y  mniej 
niż 30 h e k t a r ó w  g ru n tu  M o ­
ż liw e  je s t  tu  t a k ż e  ca łk o w ite  
u w o ln ie n ie  o d  d a n in y ,  a to  w  
d w u  w y p a d k a c h :  a) jeśli g ru n t  
le ż y  o d ło g ie m  z p o w o d u ,  że 
w ła śc ic ie l  je g o  — o b y w a te l  poi 
ski— nie  m o ż e  w ró c ić  do  kraju; 
b) jeśli g o s p o d a r s tw o  z n a jd u je  
s ię  w  tak  c ię ż k ie m  po ło żen iu ,  
źe  z a p ł a t a  d a n in y  g ro z i ła b y  m u  
ru iną .

T a b e l a  zn iżek  d la  m a ło ro l  
n y c h  je3t n a s tę p u ją c a :

1) W  b. K o n g re só w c e :  P rz y  
su m ie  p o d a tk u  g r u n to w e g o  do  
28 mk. n a s tą p i  zn iżka  d a n in y  
o 75 proc.; p rzy  p o d .  g run t,  
p o w y ż e j  28— 55 m k  zn iżka  o 
50 p ro c  ; p rz y  p o d  p o w y ż e j  
5 5 —83 zniżka 40 proc.;  p rzy  
p o  . 83— 110 zn iżka  30 p r o c ;  
p r z y  p o d .  110— 165 zn iżk a  20 
p ro c . ;  p rzy  p o d .  165— 220 z n i ­
żk a  10 p ro c

P r z y  w y m ia rz e  d a n in y  p r z e ­
m y s ło w o -h a n d lo w e j  m ia ro d a jn y  
je s t  n a s tę p u ją c y  p o d z ia ł  m ie j 
s c o w o śc i  n a  k lasy :

P o z a  k lasam i:  m. st. W a r ­
szaw a .

k ó w , M ła w a ,  M iech ó w , M ię ­
d z y rz e c ,  N o w o m iń sk ,  N o w o ra -  
d o m s k ,  O p a tó w ,  O p o c z n o ,  O  
s t ro łę k a ,  O s t r ó w ,  P iń c z ó w , 
P ło ń sk ,  P u ła w y ,  P u ł tu s k ,  R a ­
w a  (w o j  łó d z k ie ) ,  R a d z y m in ,  
R a d z y ń ,  S a n d o m ie rz ,  S ie ra d z ,  
S ie rp c ,  S łom nik i, Sk ie rn iew ice ,  
S o k ' ł ó w  (woj. lubelsk ie) ,  S z y ­
d ło w iec ,  1 o m a s z ó w  (woj, lu­
be lsk ie) ,  T u re k ,  W ę g ró w ,  W ie ­
luń, W ło d a w a ,  Z a m o ść ,  Z d u ń ­
sk a -W o la .

P o w ia ty :  B łonie, B rzeziny ,
C z ę s to c h o w a  (b ez  m iasta) ,  K a ­
lisz bez  m ias ta ) ,  K u tn o  L u ­
blin  (b ez  m ia s ta ) ,  O lk u sz .  R a ­
d o m  (b ez  m ias ta ) ,  W ło c ła w e k  
(b ez  m ia s ta )

M ie jsc o w o śc i  k la sy  IV.
W e  w szy s tk ich  d z ie ln icach :  

W s z y s tk ie  inne  m ie jscow ośc i .

Kroniiui polityczne.

M ie jsc o w o śc i  k la s y  I. 
a) W  b. K o n g re só w c e ,  m ia  

sta: Ł ó d ź ,  Lublin . S o s n o w i e c .
M ie jsc o w o śc i  k la sy  II. 

a) W  b. K o n g re s ó w c e  m ia  
sta :  B ia łystok , C z ę s to c h o w a ,
Kalisz , K ie lce ,  Ł o m ża ,  P a b ja -  
n ice .  P io t rk ó w ,  P ło c k ,  R a d o m ,  
S ied lce ,  jjśjSuwałki, T o m a s z ó w  
(w oj.  łódzk ie ) ,  W ło c ła w e k .

P o w ia ty :  B ę d z i n ,  D ą b r o  
w  a, Ł ó d ź  (b e z  m ia s ta ) ,  W a r  
s z a w a  (zam iejski) .

M ie jsc o w o śc i  k la s y  III. 
a)  W- b  K o n g re s ó w c e ,  m ia  

s ta : A u g u s tó w ,  B ia ła  (z iem i
s i e d l ) ,  Biłgoraj, B usk, C he łm , 
C ie c h a n ó w ,  C iech o c in ek ,  H ru  
b ie sz ó w ,  K a łu sz y n ,  K o ło ,  K o  
nin, K ońsk ie ,  K ra sn y s ta w ,  Lu 
b a r tó w ,  Ł ę c z y c a ,  Ł o w icz ,  Ł u

( Z  p iam  i d e p e s z  w c zo ra js zy ch ) .

— P r e z y d e n t  s e n a tu  w. m ia s ta  
G d a ń s k a  S a h m  zw róc ił  s ię  do  
g e n  H a c k in g a  z p ro ś b ą  o w y ­
d a n ie  o rz e c z e n ia  w  k w e s t j i  
p r o w a d z e n ia  p rz e z  P o lsk ę  sp r  
z a g ra n ic z n y c h  G d a ń s k a .  G e n .  
H a - k i n g  orzeczenie, to  w y d a ł ,  
p o d k r e ś la ją c  m in. w  nim, iż 
P o lsk a  m u s i  z a c h o w a ć  s w o b o ­
d ą  sw e j  polityk i z a g ra n ic z n e j  
n a w e t  g d y b y  o n a  c z a s a m i  k o ­
l id o w a ła  z in te r e s a m i  G d a ń ­
ska , sąd z i  jed n ak ,  że  in te re s y  
P o lsk i  i G d a ń s k a  d a d z ą  się 
u z g o d n ić  p rzy  d o b re j  woli obu  
r z ą d ó w ,

—  T y m c z a s o w y  rz ą d  K are lj i  
zw ró c i ł  się za  p o ś r e d n ic tw e m  
D a n j i  d o  c a ł e g o  c y w il iz o w a n e  
go ś w ia ta  z p r o ś b ą  o p o m o c  
d la  K arelj i .

—  P r o ś b a  P u ry c k is a  o d y ­
m is ję  n ie  z o s ta ła  u w z g lę d n io n a .

—: W c z o ra j  w y je c h a ł  do  P a ­
ry ż a  d e l e g a t  po lsk i d o  ligi n a ­
ro d ó w , Sr. A sk e n a z y ,  U d a je  
się on  n a jp ie r w  do  P a ry ż a ,  
s k ą d  w y je d z ie  już  b e z p o ś r e d  
nio  d o  G e n e w y  n a  p o s ie d z e n ie  
ligi n a ro d ó w .  J e d n ą  z p i e r w ­
szy ch  s p r a w  k tó re  ta m  b ę d ą  
ro z w a ż a n e ,  je s t  s p r a w a  w i ­
leń sk a .

—  N a c z e ln ik  p a ń s tw a  p rz y ją ł  
o n e g d a j  d e le g a c ję  p re z y d ju m  
z ja z d u  o rg an izac j i  b ia ło ru sk ic h .  
D e le g a c ja  z ło ży ła  n a c z e ln ik o w i  
p a ń s tw a  a d r e s  -w im ien iu  z jaz ­
du, k tó ry  n ie d a w n o  o d b y ł  się  
w  W iln ie .

—  L ig a  k o b ie t  p o lsk ich  w  
W a r s z a w ie  w y s ła ła  n a  im ię  mi 
n is t ra  k o b ie ty  p. M ark iew icz

te le g ra m  g ra tu la c y jn y  d la  Irlan- 
dji z p o w o d u  o d z y s k a n ia  p r z e z  
n a r ó d  i r lan d zk i  w o ln o śc i  p a ń ­
s tw o w e j .  P . M ark iew icz  n a l e ­
ży do  m in is te r ju m  ir lan d zk ieg o .

—  P r e z e s  ty m c z a so w e j  k o ­
m isu  rz ą d z ą c e j  p M e y sz to w  cz 
o d p o w ie d z ia ł  n a  d e k la r a c ję  w 
sp ra w ie  w y b o ró w  d o  se jm u  
z ło żo n e j  p rz e z  o rg a n iz a c je  ż y ­
d o w s k ie  W  o d p o w ie d z i  tej 
z a z n a c z a  m. in. że o rd y n a c ja  
w y b o rc z a  o p a r ta  je s t  n a  sze ro  
k ich  p o d s t a w a c h  d e m o k r a ty c z ­
n y c h  i że ży d z i  winni w z iąć  u- 
dz ia ł  w w y b o ra c h .

—  N a ra d y ,  to c z ą c e  się o b e ­
cn ie  m ię d z y  L lo y d  G e o r g e m  a 
B r ian d em , m a ją  c h a ra k te r  p r a c  
p r z y g o to w a w c z y c h  d o  ra d y  n a j ­
w yższe j ,  k tó re j  zw o ła n ie  naj 
b liższego  p o s ie d z e n ia  je3t p ro  
j e k to w a n e  n a  p o c z ą te k  sty. 
c z m a

O p r ó c z  z w o ła n ia  r a d y  naj 
w yższe j  L lo y d  G e o r g e  p r o je k ­
tu je  z w o ła n ie  ta k ż e  m ię d z y n a ­
ro d o w e j  k o n fe re n : j i  f in an so w e j  
c e le m  o m ó w ie n ia  p o p r a w y  p o  
ło ż e n ia  g o s p o d a rc z e g o  św ia ta ,  
s zc z e g ó ln ie j  E u ro p y .  W kon 
fe renc ji  tej m a ją  w z ią ć  u d z ia ł  
t a k ż e  p rz e d s ta w ic ie le  R osji  i 
N iem iec .

Życie polityczne Polski. '
S ytuac ja  wew nętrzna .

—• N a  k o n fe renc ji  lo n d y ń  
skiej o d rz u c o n o  p ro je k t  u d z ie ­
len ia  N ie m c o m  m o ra to r ju m  fi­
n a n so w e g o ,  o d r a c z a j ą c e g o  t e r ­
m in  s p ła ty  s ty c z n io w e j  i lu to ­
w ej ra ty  o d s z k o d o w a ń  n iem ie  
ckich. P o s ta n o w io n o  n a w e t ,  
że  p o c z y n ie n ie  ja k ic h k o lw ie k  
n a jd ro b n ie j s z y c h  c h o ć b y  ulg  
p ła tn ic z y c h  je s t  u z a le ż n io n e  od  
w p ro w a d z e n ia  m ię d z y s o ju s z n i ­
czej kon tro li  n a d  n ie m ie c k ą  go 
s p o d a r k ą  f in a n so w ą

—  U m o w a  f in an so w a , za  
w a r ta  m ię d z y  P o lsk ą  a C ze  
c h o s ło w a c ją ,  p r z e w id u je  m o ra  
to r ju m  d la  z o b o w ią z a ń  k u p ie  
c tw a  p o lsk ieg o  w  f i rm ach  cze- 
sk ic n  d o  31 g ru d n ia  1922 r.

—  P a r l a m e n t  fiński r a ty f ik o ­
w a ł  u m o w ę  w  s p ra w ie  nieu- 
z b ra ja n ia  w y sp  a landzk ich .

Muzyki
(fortepian)

u d z i e l a  nauczycielka  
System  prof Dom aniew­
skiego, świadectwa k on­
serwatoriów W arszaw skie­
go i Drezdeńskiego. 3 - 4  
p.p. D ytlowska 2 b. s ień 6  

mieszkania 51.
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Zostaw szy niespodziewanie wy­
daloną ze szwalni, znalazła się 
nagle bez roboty, a tym samym  
bez środków do życia i tym  
nowym  nieszczęściem  ugodziła 
w nią ta, która zabrała jej na 
rzeczonego, której ojciec w y ­
dobył um yślnie dowody, rzuca­
jące na nią hańbę jej matki. 
Przeszyw ająca boleść ściskała 
serce dziewczyny, rozpacz ogar­
niała jej duszę. W szystko łą ­
czy ło  się, ażeby ją pognębić, 
w szystko wokoło niej w proch 
się rozpadało. Szła zwolna, wio 
kąc się raczej, niż idąc. ogar 
nięta zniechęceniem do życia.

— Jedynym źródłem mego 
utrzymania była praca — po 
wtarzało n ieszczęśliw e dziew ­
czę — i tej pracy obecnie mnie 
pozbawiają/.. W krótc we w szy­
stkich szwalniach wiedzieć bę­
dą, że jestem  córką kobiety, 
skazanej na w ięzienie za mor­
derstwo i wszystkie drzwi z tej 
przyczyny zostaną przedemną 
zamknięte!

Przybyw szy na ulicę Bour 
bon, uczuła się zupełnie bez­
silną Nie płakała, lecz oczy jej

ponurym biaskiem jaśniały, go­
rączka krew jej paliła.

Joanna, posłyszaw szy kroki 
nadchodzącej, ku drzwiom po­
biegła. Spostrzegłszy zmienioną 
twarz dziewczęcia w oczach 
jakoby wyraz obłąkania, odga­
dła, iż coś strasznego zajść 
znowu musiało

— Boże, mój Boże! co ci jest, 
me dziecię ? — wołała — w y ­
dajesz mi się być ciężko zg n ę­
bioną

— Ach! otóż ostatni cios, 
matko Elizo — szepnęła Łucja 
— cios, który mnie zabije n ie­
chybnie!

— Lecz mów. . na Bóga, mów... 
co się stało ?

— W ypędzono mnie...
— W ypędzono! —  powtórzyła 

roznosicielka, załamując ręce.
— Tak., pani Augusta w y ­

gnała mnie z pracowni, jak  
ostatnią nędznicę... zostałam bez 
roboty... Po tylu mękach i tor­
turach obecnie bez chleba po 
zostałam. Ach! umrzeć mi ty l­
ko... um rzeć teraz potrzeba!

Joanna uczuła nagły zam ęt 
w głowie.

— Nie rozumiem cię... — w y­
rzekła — z jakich powodów, 
dlaczego twoja zwierzchniczka  
poważyła się wydalić cię z pra­
cowni?

— Dlaczego? — powtórzyła 
Łucja, dusząz się w konw ul-

XV.

W a k a c je  s e jm o w e  s p r a w ia ją  
s a m e  prze*  się, że n a  czo ło  ż y ­
c ia  p a ń s tw o w e g o  P o isk i  wysu- 
w-ają się t e r a z  z a g a d n ie n ia  p o ­
lityki zag ran iczn e j ,  te rn  bardz ie j ,  
że  s p r a w a  g ó rn o ś lą sk a ,  s p r a w a  
w ileńska ,  c iąg le  p r e te n s je  g d a ń ­
szczan  p o d  a d r e s e m  Po lsk i,  
sk a rg i  o b y w a te l i  p o lsk ic h  n a ­
r o d o w o ś c i  n ie m ie c k ie j  n a  rze  
k o m y  uc isk  w  P o lsc e ,  p la n y  
A ng lj i  o d b u d o w a n ia  Rosji, p rz y  
czy m  b ę d z is  n ie p o d o b n a  p o m i­
n ą ć  P o lsk i ,  w sz y s tk o  to  zm u  
sza  rz ą d  po lsk i  do  c iągłej b a c z ­
n o śc i  i, ch c ie jm y  w e r z y ć ,  do  
c iąg łe j p ra c y

zy sk an ia  sk u te c z n e j  p o m o c y .  
R u c h  t e n  n ie  je s t  sp o ra d y c z n y ,  
c ie szy  się z n a c z n y m  p o p a rc ie m  
w  o k rę g u  k ry m sk im  o ra z  a s t r a ­
c h a ń sk im  gdz ie  n a d z ie ja  n a  
p o m o c  P o lsk i  i p o p a r c ie  p o w ­
szechn ie  p a n u je  w ś r ó d  n a r o ­
d ó w  m u z u łm a ń sk ic h .

T a ta rz y  polscy a Polska.
W a r s z a w a ,  22 g ru d n ia ,  

W ś r ó d  ta ta ró w ,  z a m ie s z k a ­
ły c h  na L itw ie ,  budz i  się s z e ­
ro k i  ru ch ,  z m ie rz a ją c y  do  n a ­
k ło n ien ia  r z ą d u  p o lsk ieg o  w 
k ie ru n k u  d o p o m o ż e n ia  ru c h o w i  
w y z w o le ń c z e m u  ta ta r s k ie m u  na 
te r e n ie  R s s j ’. T a t a r z y  p o lsc y  
c h c ą  o f ia ro w a ć  w te j  s p ra w ie  
p a ń s tw  u w sze lk ie  sw e  usługi, 
a b y  ty lko  d o p ro w a d z ić  do  u

Odezwa 
komisa rza  wyborczego.

W ilno , 22 g rudn ia .
G e n e ra ln y  k o m isa rz  w y b o r ­

czy  Z a b ie r z o w s k i  w y d a ł  o d e z ­
w ę ,  w  k tó re j  z w r a c a  się d o  
p r e z e s ó w  w s z y s tk ic h  kom isji  
w y b o rc z y c h  w z y w a ją c  d o  z u ­
p e łn e j  b e z s t ro n n o ś c i  i c a łk o w i ­
tej s p ra w ie d l iw o śc i  p rzy  p rz e  
p r o w a d z a n iu  a k c j i  w y b o rcze j .

Na Atlantyku sza le ją  cyklony.
L o n d y n ,  21 grudn ia .

N a  A t la n ty k u  m a ją  p a n o w a ć  
s t r a s z n e  cyk lony . W ie lk i  p a r o ­
w ie c  „ O lim p ie "  p rz y b y ł  dziś  
do  w y b rz e ż y  an g ie lsk ich ,  u n ik ­
n ą w s z y  z t r u d e m  k a t r s t r o f y .  
W ie le  p a r o w c ó w  u le g a  zn isz-

Z Górnego Śląska.
Szkolnictwo.
K a to w ic e ,  22 grudn ia .

W e d łu g  o b l ic z e ń  n a  o b s z a rz e  
G ó r n e g o  Ś lą sk a ,  m a ją c y m  p rz y ­
p a ś ć  P o lsc e ,  je s t  óko ło  500 
szkó ł o 3300 k la sach ,  3400 n a u ­
czycieli,  193000 dzieci, s z k o l ­
n y c h .  z k tó ry c h  o k o ło  115000 
m ó w ią c y c h  ję z y k ie m  polsk im , 
340000 n iem ieck im , p o d c z a s  g d y  
44000 dzieci %vłada z a ró w n o  ję  
z y k ie m  p o lsk im , ja k  i n ie m ie c  
kim. T ę  o s ta tn ią  k a te g e r ję  na  
lezy  u w a ż a ć  za dzieci polskie .

W e d ł u g  t r a k t a tu  o o c h ro n ie  
m n ie jsz  ,-ści n a ro d o w e j  r z ą d  poi 
ski je s t  z o b o w ią z a n y  z a p e w n ić  
m n ie jszo śc io m  n a r o d o w y m  o d  
p o w ię d n ie  u ła tw ie n ia ,  ta k ,  a b y  
dz iec i m o g ły  p o b ie r a ć  n a u k ę  w 
ję z y k u  o jc z y s ty m  O c z y w iś c ie ,  
jeże l i  rz ą d  po lsk i  z a p e w n i  te  
u ła tw ie n ia  d la  dz iec i n i e m ie c ­
k ich , to  n ie w ą tp l iw ie  n ie  p o z ­
w oli n a  to, a b y  d z iec i  po lsk ie ,  
p o b ie r a ły  n a u k ę  w  ję z y k u  nie  
m ieck im , n a p r z y k ła d  d la teg o ,  
że  w ie lu  o b e c n ie  u czącyc  h n a u ­
czycie li  n a  G. Ś lą sk u  nie  um ie  
u c z y ć  p o  po lsku ,  lub  n ie  w ł a ­

d a  d o s ta te c z n ie  ję z y k ie m  p o l ­
sk im

W ła d z e  p o lsk ie  b ę d ą  m o g ły  
p o z o s ta w ić  z a ty m  na  s ta n o w i­
sku  p o t r z e b n ą  ilość  o d p o w i e d ­
n ich  n au czy c ie l i  d la  szkó ł lub 
k las  n iem ieck ich ,  d la  3zkół poi- 
sk ich  ty lko  te  siły, k tó re  w ł a ­
d a ją  ję z y k ie m  p o lsk im  i n a d a ­
ją  się n a  w y c h o w a w c ó w  p o l ­
sk ich  dzieci.

„Związek polaków
K a to w ic e ,  22 g rudn ia .

C h a ra k te ry s ty c z n y m  o b ja w e m  
jes t  n a  G. Ś lą sk u  o rg a n iz o w a ­
ny  p rz e z  p. C h r o b o k a  „ z w ią ­
zek  p o la k ó w " .  W  p ro jek c ie  s ta  
t u tu  o rg a n iz a c ja  ta  o ś w ia d c z a  
iż m a  n a  celu, o b o k  s p ra w  g o ­
s p o d a r c z y c h  i o św ia to w o -k u l-  
tu ra ln y c h ,  w y ła w ia n ie  g ó rn o ś lą -  
z a k ó w , n a d a ją c y c h  się do  o b ję ­
c ia  u rz ę d ó w .

O  ile z g o d z ić  się  m o ż n a  z 
z a s a d ą ,  by  s ta n o w is k a  n a  Ś lą ­
s k u  b y ły  o b s a d z o n e  p rz e z  lu 
dzi ta m te jsz y c h ,  o ty le  t ru d n o  
n ie  p o d k re ś l ić ,  że  i s to tn y m  h a ­
s łe m  o rg a n iz a c j i  p. C h r o b o k a

syjnych łkaniach — dlatego, że 
jestem  córką Joanny Fortier!

Roznosicielka padła na krze­
sło bezprzytomna prawie. C hw y­
ciła się rękami za serce, któ­
rego ból straszny omal że nie 
rozsadził.

— Kto jej to powiedział ? —  
pytała bezwiednie, nie wiedząc 
prawie co mówi.

— Jakto . nie odgadujesz, 
matko Elizo? Któżby, jak nie 
ów szatan w ludzkiej postaci, 
moja zacięta rywalka... córka 
człowieka, który um yślnie szpe­
rał w przeszłości mej matki, 
aby mi wydrzeć tego, którego 
kochałam... córka ow ego Har- 
m an ta .. tego miljonera!

nym  głosem , opowiedziała spo 
tkanie, jakie miało m iejsce w 
salonie pani Augusty.

Roznosicielka słuchała z za­
ciśniętym i rękoma i drżącymi 
oburzeniem ustami.

Ponurym światłem  zab łysły  
oczy roznosicielki chleba, blada 
jej twarz zapłonęła rumieńcem.

— Co oni mają przeciw to­
b ie?  -- krzyknęła rozjątrzona 
gniewem . — W ezem żeś im 
przewiniła, ażeby cię tak u ę- 
czyli, prześladowali? Ojciec z 
jednej strony, córka z drugiej. 
Ach! to są nikczemnicy... prę­
dzej iub później dosięgnie ich 
sprawiedliwość boża! Opowiedz 
mi to wszystko szczegółowo, 
drogie ukochane dziecię .. opo­
wiedz, jak się to stało?

Łucja, spełniając wolę Joan­
ny, słabym, zaledwie doslysza-

— I w szystko to tym lu 
dziom mi łożby ujść bezkarnie?

zawołała, gdy Łucja skoń­
czyła opowiadanie. Jakim pra­
wem owi nędznicy łam ią życie  
uczciwej dziew czyny? zobeiżaią 
ją ? . przywodzą do rozpaczy i 
nędzy? Nie . n ie . . to n iepo­
dobna .. tak zostać dłużej nie 
może!.. Dotąd, me dziecię, nie 
miałaś nikogo, ktoby cię w sp ie­
rał i walczył razem z tobą... 
lecz otóż ja jestem! ja bronić 
cię b ę ię ! Potwarz i obelga li­
czą się do zbrodni karanych  
prawem.. Do trybunału nam 
udać się trzeba!

— Do trybunału ? — pow tó­
rzyła Łucja

— T a k . . przed sąd skargę 
wniesiem y.

— Lecz w jaki sposób wziąć 
się do tego?

— Trzeba sobie obrać advco- 
kata... prosić go o poradę... 
powierzyć mu swoją obronę, 
następnie uzbroić się w odwa­
gę i walczyć

— Adwokata... — wyr ekło 
dziewczę w zadumie.

— A c h ! -- zawołała nagle 
Joanna, przypomniawszy sobie

o znalezionych papierach. —  
Przyjaciel Lucjana, Jerzy Da- 
rier, jest adwokatem, niepraw­
daż ?

—  Tak matko Eiizo.
— Czy w iesz, gdzie mieszka?
— Przy ulicy Bonapartego, 

numei 27.
— Doskonale! pójdę do niego..
— Nie czyń tego, dobra mo­

ja opiekunko... nie czyń... ja 
proszę!

— Dlaczego?
— Odmówi ci, będąc przyja­

cielem  Lucjana
— Kto wie, czy przeciwnie, 

nie naprowadzi na dobrą dro­
gę towarzysza lat młodocia­
nych?

— Ależ on jest adwokatem  
Harmanta... broni spraw jego. .

— Cóż lo znaczy? W szystko, 
co mówisz, zuchęca mnie tym- 
bardziej, bym się tam udała.

d n.



West n ieudolne z niemieckiego 
. łu m aczen ie  „Śląsk G órny  dla 
gornoślązakow ".

Z w olenn icy  tej organizacji
w ystępu ją  w obronie własnej, 
k° ją  się bowiem, by im nie n a ­
słano ludzi* niezdolnych. C zyż­
by jednak  woleli, nie znalazłszy 
w śród  tam te jszy ch  ludzi odpo- 
w tedniego urzędnika, obsadzać 
urzędy  m iernotam i, byle w ła ­
d n eg o  chow u

Nie uciekają...
K atow ice, 22 grudnia.

N iem cy nie w y jeżdżają  o b e c ­
nie p raw ie  w cale  z te renu  po l­
skiego Tylko  wyżsi u rzędnicy 
p ań s tw o w i opuszczają stanowi 
ska. W  przem yśle  n a to m ias t  
p o zo s ta ją  wszyscy, co więcej, 
s ta ra ją  się oni d os tosow ać  do

n ow ych  w arunków  przez an g a ­
żow anie  po laków  na n iektóre 
s tanow iska  kierownicze.

W ogóle  w przem yśle  panu je  
wielki ruch, zam ów ień  jest na 
2 lata, głównie z państw  sk an ­
dynaw skich.

Nowy bank niemiecki.
Berlin, 22 grudnia.

W  Berlinie pow sta je  now y 
bank  „A grar und Kom m erz- 
b an k “ o kapitale  100 miljonów 
m arek  niem ieckich, m ający  na 
celu zaopatryw an ie  agrarjuszów 
niem ieckich na  przyznanej P o l­
sce części G órnego  Śląska. Bank 
p o s iad a  kontakt ze sferam i fi- 
nansow em i w W iedniu , H o lan ­
dii i Anglji. W ielk ie  oparcie  
m a  miec w m iljardow ym  sy n ­
dykacie  cukrow ym  niem ieckim

niędzy do Rosji i b io rących  o- 
g rom ną prowizję , a n aw e t  w  
n iek tó rych  razach  p rzy w łaszcza­
jących  sobie p rzesy łane  sumy.

I londyńskiej konferencji
Międzynarodowa pożyczka  

dla Niemiec.
N a onegda jszym  w ieczornem  

posiedzen iu  om aw iali  B riand i 
Lloyd G eorge  możliwość umię 

j dzynarodow ien ia  d ługów  nie 
I m ieck .rh  na  pods taw ie  między- 
I n a ro d o w ej  pożyczki. Fę po- 
! życzkę ma objąć rząd n iem iec­

ki i zabezpiecz} ć ją  doc h o d a ­
mi celnym i R zeczoznaw cy  o- 
t rzym ah polecenie  p r z y g o t o w a  
nia w yczerpu jącego  sp raw oz­
dania  w  tej sprawie, k tó ra  b ę ­
dzie dok ładn ie  om ów iona na 
jutrzejszym  posiedzeniu

Odbudowa Rosji.
L ondyn , 22 grudnia.

O  przebiegu wczorajszej kon­
ferencji donosi „Daily i ele 
g ra p h “ jeszcze, że om aw iano  

, *akże s tosunek  sprzym ierzonych  
^ "d o  Rosji. Lloyd G eorge  wska 

zyw ał na możliwość o d b u d o ­
w ania Rosji ws-póinymi siłami

L ondyn , 22 grudnia

zam iast  pozostaw ienia  tej o d ­
b u d o w y  sam ym  Niem com  Po 
zas trzeżen iach  przedstawicieli  
Francji u tw orzono  komisję, z ło ­
żoną z londyńskiego ministra 
finansów sir R o b er ta  H o m e ,  
n as tęp n ie  francuskiego ministra 
o d b u d o w y  L ouchera  oraz hry 
ty jsk iego  m inistra  wojny E w an  
sa, k tóra  m a n a  ju trzejszym  
posiedzeniu  złożyć sp raw o zd a  
nie w tej spraw ie

Briand mówi z Krassinem.
Londyn, 22 grudnia.

Briand w czoraj p rzed  po łud  
niem przed  spotkaniem  z L loyd 
G eorgem  przyją ł d e leg a ta  rzą 
du sow ietów  K rasina, k tóry  ba 
wi obecnie  w Londynie, Roz 
m o w a  trw ała  pół godziny i t y ­
czyła się głównie możliwości 
uznania  udzieli gwarancji, żą ­
d anych  do Rosji w  spraw ie  u- 
znania rosyjskich długów za ­
granicznych.

Dookoła Sowdepji.
Petersburg ,  22 grudnia.

O głoszono  tu mobilizację ko 
m unistów  w w ieku  lat 20 i 21. 
Z m obilizow ani będą  wysłani 
do Karelji W ed łu g  nadcho 
d zący ch  wiadom ości, zacięte  
walki t rw ają  bez przerwy. 
W z ię ty ch  do niewoli karelczy- 
ków  w ojska sowieckie top ią  w 
przeręb lach .

P e te r s b u rg  
w niebezpieczeńs twie .

P etersbu rg ,  22 grudnia.
G łó w n o d o w o d zący  a tm ją  so 

"decka ,  gen K am iem ew  łą c z ­
nie z d o w ó d z tw em  petersbur 
skim opracow uje  plan obrony 
P e te rsb u rg a  na w y p a d e k  e w e n ­
tualnego ataku od strony  Fin- 
larsdji. P lan  przew iduje  u fo r­
tyfikow anie okolic położonych  
na północ od P e te rsbu rga  ; ^5,5'

Walki w Karelji.
Zw ycię s tw a  powstańców.

^  Ryga. 22 grudnia.
Jak  donoszą z Helsinghorsu, 

o p e rac je  w ojenne p ow stańców  
karelskich  rozwija ją się w dal 
8zym ciągu pom yślnie.

P o w stań cy  karelscy zadali 
Wojskom sowieckim  now e kię 
aki w  okręgu Pora jarw i,  z d o ­
byw ając  kilka karab inów  m a
szynowych.

Przyjmowanie przeKozńw 
. pieniężnych do Rosji-

Rosyjskie  biuro p ra so w e  ko 
munikuje: W  M oskwie rozpo
czął swoją działalność nowo 
Utworzony bank  państw ow y.

K ro n lb a .
Kalendarzyk.

Dziś Wiktorji. 

Jutro A dam a.

W sch  słońca 8 w 

Z ach  5 m

Odszkodowania.
P rz y sz e d ł czas n a  N ie m c a  srogi, 
G n ie w  sw ój n a ń  rz u c iły  bog i,
1 n ik t go  d z iś  n ie  o s ła n ia :
K ażd y  c h c e  o d sz k o d o w a n ia .

L lo y d  G e o rg e  ra d b y  ja k ie ś  zw łok i 
W y je d n a ć  d la  te j w y w ło k i 
P rz ec ie  F ra n c u z  z a  ł e b  d ra n ia  
P łać  sz w a b ię  o d sz k o d o w an ia .

S zw ab  się  k rę c i, ja k  p isko rze ,
L ecz  n ic  m u  to  n ie  pom oże!
N ie c h  u teg o  n ę d z a  gość*,
C p  w c ią ż  m a n ję  m ia ł w ie lk o śc i.

Bank przyjął wszystkie o p e r a ­
cje, do tyczące  p rzy jm ow an ia  
p rzek azó w  z zagranicy  do R o ­
sji Bank postanow ił zmienić 
istniejący do tychczas  system  
przyjm ow ania  p rzek azó w  p ie ­
niężnych do Rosji, m ianowicie 
p rzy jm ow anie  p ien iędzy  po zu­
pełnie wolnym kursie, znacznie 
n iższym od  kursu  no tow anego  
na w olnym  rynku, n a raża jący m  
osoby p rzekazu jące  pien iądze 
n a  znaczńe s tra ty  Kurs, usta 
n ow iony  przez  bank  p ań s tw o  
wy dla sw oich  zagranicznych 
K orespondentów  (w Polsce  jest 
nim handlow e p rzedstaw ic ie l­
stw o R S F S R  w W arszaw ie , 
hotel R zym ski) bardzo  n iezna 
cznie różni się od kursu wol • 
nego  rynku  i będzie  u legać od 
pow iednim  zm ianom , stosownie 
do  tendenc ji  rynkow ych O so 
boro w ięc życzącym  sobie  p rze ­
słać p ien iądze  do Rosji jes t  
d a n a  m ożność korzystan ia  z le ­
galnej drogi, co powinno p o ­
w strzym ać je od  korzystania z 
usług p o d e jrzan y ch  pośredn i 
ków, za jm ujących  się do tego 
czasu po ta jem ną  przesy łką pie

Szkolny opłatek.
S ta ran iem  dyrekcji m ęsk ie ­

go sem inarjum  nauczycielskie  
go przy ul. W aw el odbyła  się 
onegdaj sk rom na  uroczystość 
op łatka  dla uczniów.

G rono  profesorsk ie  z dyr. p. 
M azurem  ks p re fek tem  K ra w ­
czyńskim, pp. Sadow skim , J a ­
kubow iczem  i innymi na  czele 
p ode jm ow ało  serdecznie  sw ych  
e lew ów  w ładn ie  przystro jonej 
sali szkolnej, w której u rządzo  
no w ystaw ę w ycinanek  u cz ­
niowskich, zw raca jących  uw a  
gę ta len tem  i a r tys tycznym  wy 
kończeniem . Do zeb ran y ch  
uczniów przem awiali kolejno 
dyr. M azur, ks p re fek t  i inni 
profesorow ie, w skazując  na ce 
le i zadania, sto jące p rzed  poi 
skim nauczycie lem  
"  Nastrój p an o w ał  n ad e r  ser 
deczny; św iadczył on o tym, 
iż ciało profesorskie zdaje so­
bie w pełn i sp ra w ę  z w ażno 
ści w ychow ania  m łodego p o ­
kolenia nauczycie lsk iego  i do ­
k łada  wszelkich starań, aby ze 
szkoły wyszli tędzy  obyw ate le  
polscy.

P rzyznać  rów nież - należy, iż 
uczniowie w ed łu g  opinji p r o ­
fesorów stanow ią n ad e r  cenny 
materjał.

W śró d  miłej pogaw ędki,  p ro ­
dukcji w okalnych (chór i or 
kiestra, zorganizow ane przez  
prof. Jakubowicza) i m o n o lo ­
gów uczniow skich spędzono  
mile kilka chwil.

Podnieść  należy niezw ykłą 
sp rężystość  i pośw ięcen ie  się 
dy r  M azura, k tóry  w b trud 
nych  w arunkach  prow adzi szko 
łę  bez zarzutu

Szkole będ. 'ic  p o trzeb a  na 
wiosnę kilka zagonów  ziemi do 
z»jęc prak tycznych  M oźeby 
m ag is tra t  zechcia ł  w tej spra 
wie przyjść z p o m o cą?

Z eb ra n ie  r o d z ic ó w  przy 
szkole technicznej kolejowej 
odbędz ie  się w g m ach u  tejże 
szkoły w sobo tę  dn 24 b. m. 
o godz. i 1 rano.

C elem  zebrania  będzie  o m ó ­

wienie możności po skończeniu 
szkoły technicznej kolejowej 
kształcenia s i ę  w w yższych  z a ­
k ład ac h  naukow ych .

P o żąd a n e  jest jak najliczniej­
sze przybycie rodziców, jak i 
op iekunów , gdyż wynik z e b ra ­
nia będzie  d ecy d u jący m  dla 
wszystkich.

Z rady z jazd u . Na o s ta t ­
nim posiedzen iu  rady  zjazdu, 
kom isja zap o m o g o w a przyzna­
ła 23 wagony w ęgla  różnym  
instytucjom  spo łecznym  i filan­
tropijnym.

O fiara . W  myśl p o s ta n o ­
w ienia ogólnego zeb ran ia  p ra ­
cow ników  T  wa sosnow ieckich  
fabryk  rur i żelaza, komisja o- 
pieki n a d  funduszem  pracow ni 
ków przeznaczyła  kw otę  mk. 
23.000 (dw adz ieśc ia  p ięć ty s ię ­
cy m arek) na  gw iazdkę  dla 
żołnierzy 1 i p. p. w Będzinie.

P o w y ższa  sum a jest do o d e ­
brania p rzez  kom ite t  za jm u ją ­
cy się „gwiazdką d la  żołnie 
r z a “ w naszej administracji.
Na ten  sam  cel p Bronisław Kno 

the złożył 10 000 mk.
M iły p a s ierb . Z a m ie s z k a ­

ły  w Sosnow cu  J P. skrad ł o j­
czymow i sw ojem u pierścionek, 
g a rd e ro b ę  i inne p rzedm io ty ,  
w artośc i  ogólnej 120 tys, mk.

O jczym , podcza3 śledztw a 
nie okaza ł  najmniejszej chęci 
p rzebaczen ia  sw em u p as ie rbo ­
wi, w obec  czego sp raw ę  skie 
row ano  na d rogę  sądow ą.

Z n ie d o li z d e m o b il iz o ­
w anych . Do D ąb ro w y  p rz y ­
jecha ł zdem obilizow any k ap i­
tan ,  człowiek w ielce n ieszczę­
śliwy, gdyż morfinista.

N ałóg  ten. tak  zru jnow ał 
zd iow ie  kap itana , że jeżeli nie 
zastrzyknie sobie morfiny, traci 
jakby p rzy tom ność  i robi ró ż­
nego  rodzaju  skandale i a w a n ­
tury.

Jakolwiek czyny te  popełn ia  
ne są w stan ie  n iepoczy ta lnym , 
p o d ry w ają  one jednak  au to ry ­
te t  armji i dz iw ną w yda je  się 
rzeczą, iż w ładze w ojskowe, 
k tóre  napew no  wiedzia ły  o 
chorobie  kap itana ,  zam iast  do 
szpitala, czy innego zak ładu , 
puść ły n ieszczęś liw ego  n a  p a ­
s tw ę iosu.

O d b icie  b an dyty . W czoraj, 
o godz. 5 rano  dw uch  w yw ia 
dow ców  u rzęd u  ś ledczego  w 
Będzinie eskortow ało  groźnego 
ban d y tę  W itkow skiego , k tóry  
g rasow ał w Z ag łęb iu ,  a k tó r e ­
go ujęto  w Ż yra rdow ie .

P on iew aż  w Z ąb k o w ic ach  
t rzeba  było czekać pół godziny 
na pociąg, idący  w stronę S o s­
now ca, w yw iadow cy  za p ro w a ­
dzili z łoczyńcę do wartowni.

Z a le d w ie  znaleziono się w 
pokoju, przez okno posypały  
się strzały.

Z askoczen i n ap a d em  w y w ia ­
dow cy  pokładli się na p o d ło ­
dze, z czego  skorzysta ł  W i t ­
kowski i uciekł.

Jak się okazało, tym  sam ym  
pociągiem  przyjechało  kilku ko 
lęgów  bandyty ,  którego p o s ta ­
nowiono odbić, co też  do k o n a­
no w Z ąbkow icach .

Z arząd z o n a  ob ław a nie dała  
n arazie  wyniku.

W ypadki. W ub. wtorek, na 
ul Milowicktej, szofer Ludwik 
K na jecha ł  au tem  na ja d ą c e ­
go do Milowic furm anką Fran 
ciszka K w csa. S am ochód  oka

H i t i i !  oiiaiji na Mim 
i n a i l

leczył koniowi p rzedn ią  i tylną 
nogę. W oźnica  ocalał.

— W  ub. w torek , o godzinie 
10 wieczorem, na przejeździe 
obok fabryki Szena w S osnow ­
cu (Srodulka) pociąg  oso b o w y  
najechał na m ieszkańca ta m te j ­
szej dzielnicy Edw-arda Zvchli-  
kiewicza, k tóry  uległ okalecze­
niu. Po udzieleniu lekarskiej p o ­
m ocy na miejscu poszw anko- 
w anego przew iez iono  na kura 
cje do szpitala  m iejskiego w 
Sosnowcu.

T rzej p rzy ja c ie le . M iesz­
kańcy S osnow ca  R o m an  T. i 
W ła d y s ła w  G. idąc  .ul 3 maja 
w  tow arzystw ie  L. wszyscy m o ­
cno podcięc i skradli os ta tn ie  
mu zegarek  : podobno 230 ty3. 
mk. gotów ką P o d czas  b adan ia  
do winy się nie przyznali, lecz 
przy  rewizji osobistej zna lez io ­
no u R o m :n a  G. w bucie z e ­
garek, w łasność  fc. z p o s ia d a ­
nia którego oskarżony nie mógł 
się w ytłum aczyć.

W ykrycie k ra d z ie ży . P rzed  
kilku dniami, na stacji S osno­
wiec R. dokonano  kradzieży  
rur m iedzianych  wartości kil­
kudziesięciu  tysięcy marek. K ra ­
dzieży tej dopuściła  się szajka 
złodziejów, "łożona z 3 osób. 
Policja całą tę  szalkę a re sz to ­
wała. Skradzione rury  odebrano .

K ra d z ieże . Em ilow i W a- 
rzyczkowi w jednej z re s tau ra  
cji w S osnow cu złodziej kie 
szonkowy sk rad ł  portfel zawie 
ra jący 1800 mk niem ieckich i 
1200 mk, polskich. D o ch o d ze ­
nie w toku

— Z m ieszkania Juljana Mu- 
sialika skradziono garderobę ,  
w artości 105 tys. mk.

Z teatru.
„ S u la m ita “ w  S ę d z in ie

będz ie  d an a  dziś po raz pierw  
szy w tea trze  „Corso" n a s tę p ­
ne p rzedstaw ien ia  w tygodniu  
świątecznym

R ep e r tu a r  św ią teczny  na So­
snowiec.

W niedzielę d w a  p rz e d s ta ­
wienia po poł. „Sulam ita" o p e ­
re t ta  G o ld fadena ,  w ieczorem  
„D ziew czę z H olandji".

W  poniedzia łek  drugi dzień  
św iąt po poł. „Po lska k re w “ 
o p e re tk a  N adbula, tańce poi 
skie. w ieczorem  „O rfeusz  w 
Piekle"

W e w to rek  dnia 27 grudnia 
„O sm a żona S inobrodego".

S przedaż  biietów na re p e r ­
tuar  św ią teczny  w pawilonie 
ogrodników  vis a vis dw orca  
rozpoczę ta

Dziś i jutro  przedsta  wień nie 
będzie

M askara  da Syl w estrow ska  
k tó ra  odbędz ie  się w teatrze,  
za in te resow ała  wszystkich, to 
też zaw iadam ia  się. że bilety 
w ejścia  jak  i do łóż nabyw ać 
będzie m ożna od  wtorku dnia 
27 XII w kasie dziennej teatru .

OFIARY.
O d  ro b o tn ik ó w  b u d o w y  w  G ro d źcu , 

firm y D źw ignia* ' z ło ż o n e  w k o m ite c ie  
g w iazd k o w y m  na ż o łn ie rz a  w  B ęd z in ie .

P o  M k. 1000 D w o ra c z e k  W ła d y s ła w ,
Po M k. 500  K o cik  F ra n c iszek .
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Po Mk. 300 Stanecki Zygm unt, Jen-
drjaszkiew icz Franciszek.

Po Mk. 250 Sadowski Jan, Sadowski 
Józef.

Po M k. 200 Gryszka, Kuzelewski 'Jó­
zef, Zaw artka  W incenty.

Po Mk. 165 Strzępowicz.
Po Mk". 150 M us ia lik  S tanisław, M u- 

. sjp.lik Jan,
Po M k. 100 K a ła t Feliks, M asłoń Fran­

ciszek, Mieszczanek. N ow iński Bolesław 
O strow icz, Z ia jsk i, Zberecki Józef, Za­
jąc Edward, Zberecki W ładys ław . Jusz­
czak, D ittm er W ładys ław , N akie lski Jan, 
Z im ońsk i W incen ty, Juszyński W incen­
ty, S łow ik , D ąbrowski W awrzyniec, O l­
szewski. S ładek Szczepan. Scisłowski, 
Kopczyński S tanisław, K ow alsk i ?Jan. 
W oszczyk, Bużanow, Fuchtter Paweł, 
Smerd Józef, S ładek Józef, W idera Fran­
ciszek, D u ln ik  M arja, Janik Anna, K u - 
czera, T u rle j Józefa, W ó jc ik  W ik to rja , 
Gębska Bronisława Grzybek O ty ł ja, N o­
w ak Bronisława, Gutman Jadwiga, K lim ­
czyk P io tr, F ija łkow sk i,

Po M k. 60 Dudek, G rzybek M arja.
Po M k. 50 G ajda Jan, G rajdek W in ­

centy, Gasiński, H rabka, Sikora M arja.
Po M k. 4Q Goc Szymon.
Po Mk. 30 B rocki Franciszek.
Razem 7.825 Mk.
S tanis ław ow stw o M aślangowie 500 mk.
H ip o lito w s tw o  Józefow iczow ie 500 mk.
Lew ińscy 2 but. w ódk i i 1000 mk.

Bezpośrednio do A dm in is tra c ji ,,Iskry" 
Na w dow y i sieroty po po leg łych.

St’ M aślangowie 500 mk, 
H. Joczw iczew ie 500.

Z kraju.
LW Ó W .

P o g rze b  G a b rje li Z a p o l­
s k ie j. W c z o ra j o d b y ł s ię  w e  
L w o w ie  p o g rz e b  G a b r ie l i  Z a ­
p o ls k ie j p rz y  u d z ia le  o lb r z y ­
m ic h  i łu m ó w  p u b lic z n o ś c i.

W A R S Z A W A .
S z p ita le  d la  re p a tr ia n ­

tó w . C e l em  p rz y jś c ia  z p o  
m o c ą  a k c ji re p a tr ia c y jn e j,  rn i- 
n is te r ju m  w o jn y  p rz e z n a c z y ło  
d o  u ż y tk u  d e le g a c ji p o ls k ie j 
d la  s p ra w  re p a t r ja c ji  p o  p o ro ­
z u m ie n iu  s ię z m in is te r ja m i 
sk a rb u  i p ra c y  i o p ie k i s p o łe ­
czn e j, re jo n o w e  s z p ita le  w S ie d l 
ca ch  i w  Ł u c k u ,  w  k tó r y c h  
z n a jd z ie  p o m ie s z c z e n ie  d o  1,000 
p o trz e b u ją c y c h  le cze n ia  s z p ita l­
ne g o  re p a tr ja n tó w .

A rtyśc i sceniczn i i d a n i­
na. A r ty ś c i  s c e n ic z n i na  ró w n i 
z in n y m i p rz e d s ta w ic ie la m i z a ­
w o d ó w  w y z w o lo n y c h  p o d le g a ­
ją  o b o w ią z k o w i w p ła c a n ia  da* 
n in y . D a n in a , ja k  w ia d o m o , 
w y n o s ić  b ę d z ie  d la  te j ka te g o - 
r j i  p ła tn ik ó w  je d n ą  p ią tą  część 
te o re ty c z n e g o  d o c h o d u  z ro k u  
1920. W y n ie s ie  to  d la  n a szych  
c z a ru ją c y c h  d iw ,  ja k  ró w n ie ż  i 
a m a n tó w , k o m ik ó w , te n o ró w , 
b a s ó w  e tc . p rz e c ię tn ie  p o  35 
do  50 ty s ię c y  m a re k  na  k a ż ­
dego .

T E L E G R A M Y
ZlikwitlOMie zatargu 
międzyministerialnego.

Ogłoszenie ustawy.

—  Na in w a lid ó w  Lepecka M k. 200.
—  Zebrane od urzędn ików  i Dyrek­

c ji T ow , Bezim iennego kopa ln i W ęgla 
Czeladź m k 90.000 na ceg ie łk i wawelskie

—  Kopa ln ia  węgla kam iennego w 
G rodźcu składa M k. 2 230 na gwiazdkę 
d la  in w a lid ó w .

— Na w ig ilję  d la  żo łn ie rzy  składa
100 M k. A . M.

—  Pracownicy zakładów  w łó k ie n n i­
czych C. G, Schon S ka A kc. w  So­
snowcu z powodu zgonu ś. p. Pawła 
K uchn i składają 3.000 m k. na p rzytu łek 
d la  podrzutków .

—  G rabarczyk składa 4.800 mk. na 
gw iazdkę d la  in w a lid ó w  wojennych.

— -  Zam iast w ieńca na grób ś. p. H e ­
leny M osznównej urzędnicy S k i A kc. 
„Ła g isza " składają mk. 7600.00 na w d o ­
w y i sieroty, po po leg łych  żołn ierzach..

—  Dla rodziny ś. p. H o ffm ana  po ­
lic ja n ta  zebrane p rzy  sto liku  w  Zaciszu
M k. 33000.

— ■ A dw oka tu ra  Zagłębia D ąbiow skie- 
1 go składa mk. 30.000 na cegiełkę Wa­

welską.
—  Na w ig ilję  d la żo łn ie rzy mk. 5100.
—  Na w ig ilję  d la  in w a lid ó w  w o jen­

nych 100 m k i na wdowę po zab itym  
obyw atelu po lic janc ie fH o ffm an ie  mk. 50 
składają m ałżonkow ie  W aszkiew iczow ie  
z Będzina.

P. Lubom ir Fabrycy składa 400 mk 
na św ią tyn ię  K ró low e j K orony Polskie j 
na granicy trzech b y łych  zaborów.

—  Mk. 848 wygrane w preferansa 
dnia 20pCll 1921 roku przeznaczam na 
inw a lid ó w  wojennych W acowski Jan.

—  N auczycie lstw o i dzieci szkoły 
sie leck ie j ,,H r. R enard" składa ją  60,000 
mk. na ceg ie łk i wawelskie.

Wyniki sadu dsrażnego 
ti Warszawie.
W a rs z a w a , 22 g ru d n ia .

(P rz e z  te le f . )
D z iś  w  są d z ie  d o ra ź n y m  o d ­

b y ła  s ię  ro z p ra w a  p rz e c iw k o  
d w u  o s k a rż o n y c h  o za m a ch  na  
szos ie  p o d  S łu ż e w c e m  na  w ło  
ś c ja n in a  Jana Ł u k ę

O s k a rż o n y m i b y l i  19 le tn i G u  
s ta w  K io s  i  20 le tn i K o n s ta n ty  
K ra s iń s k i. O b a j s ka za n i z o s ta li 
na  ro z s trz e la n ie .

Zakończenie 
londyńskich obrad,

L o n d y n , 22 g ru d n ia  

(T e le g r .  w ł. ) .

D z iś  o d b y ło  s ię  o s ta tn ie  p o ­
s ie d ze n ie  k o n fe re n c ji p re in je -
ró w  A n g l j i  i F ra n c ji.  Ż a d n y c h  
k o n k te tn y c h  u c h w a ł n ie  po  
w z ię to

W y n ik i  n a ra d  u w a ż a n e  są 
za z a d a w a la ją c e .

P o s ta n o w io n o  z a p ro p o n o w a ć  
B e lg j i  i  W ło c h e m  z w o ła n ie
ra d y  n a jw y ż s z e j k tó ra  m ia ła b y  
d e c y d o w a ć  o s p ra w a c h  n a s tę ­
p u ją c y c h :

S p ła ta  r a t  re p a ra c y jn y c h
p rz e z  N ie m c y  w  s ty c z n iu  i Iu  
ty m .

S p ra w a  d a ls z y c h  ra t n ie m ie ­
c k ic h  w  r. 1922

Z w o ła n ie  k o n fe re n c ji d la  
p rz y w ró c e n ia  n o rm a ln y c h  s to * 
s u n k ó w  g o s p o d a rc z y c h  w  E u ­
ro p ie .

W  k o n fe re n c ji  te j m ie lib y  
w z ią ć  u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie le  
N ie m ie c , A u s t r j i  i R o s ji  s o ­
w ie c k ie j

R a d a  n a jw y ż s z a  z e b ra ć b y  się 
m ia ła  w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  
s ty c z n ia , a sesja  je j p o trw a ła  
b y  k i lk a  ty g o d n i.

Strajk kolejowy 
w pow. katowickim.

K a to w ic e ,  22 g ru d n ia . 

(T e l.  w ła s n y .)

W o b w o d z ie  k a to w ic k ie j  d y ­
re k c j i  k o le jo w e j w y b u c h ł w c z o ­
ra j s t r a jk  k o le jo w y .

P o w o d e m  s tra jk u  je s t o d m o ­
w a  w y p ła ty  z a lic z k i g w ia z d k o ­
w e j p rz e z  d y re k c ję .

N a le ż y  d o d a ć , że w  o b rę b ie  
p a ń s tw a  n ie m ie c k ie g o  z a lic z k a  
ta  je s t w y p ła c a n ą .

Zwrot mienia polskiego.
M o s k w a , 22 g ru d n ia .

(T e l.  w ła s n y ) .

20 g ru d n ia  w y s ła n o  d o  W a r ­
sz a w y  15 g o b e lin ó w  Z y g m u n -  
to w s k ic h , k tó r y c h  z w ro t  m ia ł 
n a s tą p ić  ju ż  p rz e d  15 g ru d n ia '

Norwegja ogłasza Polskę 
jako teren dżumy i cholery.

C h ry s tja n ja , 22 g ru d n ia . 

[T e l.  w ła s n y .]

W a rs z a w a , 22 g ru d n ia . 

P rze z  te le f.

Z a ta rg  m ię d z y  m in . M ic h a l­
s k im  a k ie ro w n ik ie m  m in is te r -  
ju m  p rz e m . i h a n d lu , p. S tra s - 
b u rg e re m  w  s p ra w ie  w y d z ie r ­
ż a w ie n ia  p rz e d s ię b io rs tw  p a ń ­
s tw o w y c h  z o s ta ł z l ik w id o w a n y  
na  s k u te k  in te rw e n c ji  p re m je ra  
P o n ik o w s k ie g o .

Jak  w ia d o m o , c h o d z iło  tu  
g łó w n ie  o s a lin y  w ie lic k ie .

M in . M ic h a ls k i tw ie rd z ił ,  że 
g o s p o d a rk a  p a ń s tw o w a  w  ty c h  
s a lin a c h  p rz y n o s i p a ń s tw u  s tra ­
ty , a S tra s b u rg e r p rz e c iw n ie  
d o w o d z ił ,  że s k a rb  na  ty m  za ­
ra b ia .

R z ą d  n o rw e s k i o g ło s ił  P o l ­
skę  za d o tk n ię tą  e p id e m ją d ź u *  
m y  i c h o le ry .

M m . z d ro w ia  z a ło ż y ło  p ro * 
te s t p rz e c iw k o  te m u , na  p o ­
s ie d z e n iu  m ię d z y n a ro d o w e g o  
u rz ę d u  h y g je n y  p u b lic z n e j w  
P a ry ż u .

O k a z a ło  się , że rz ą d  n o rw e ­
s k i o p ie ra ł s ię na  b łę d n y c h  i n ­
fo rm a c ja c h  n ie m ie c k ic h .

S p o d z ie w a n e  je s t ta kże  p o ­
ro z u m ie n ie  m ię d z y  z w a lc z a ją  
c y m i s ię d o ty c h z a s  g ru p a m i, 
fra n c u s k ic h .

O f ic e ro w ie  w e  w ła s n e j o b ro  
n ie  d a li k i lk a  s trz a łó w , k tó re  
c ię ż k o  ra n i ły  je d n e g o  z n a p a  
s tn ik ó w .

W ó w c z a s  z g ro m a d z iły  się 
t łu m y  lu d n o ś c i n ie m ie c k ie j,  k tó ­
re  d o p ie ro  w e z w a n e  o d d z ia ły  
w ło s k ie  ro z p ę d z iły .

Giełda urzędowa.

W a rs z a w a , 22  g ru d n ia .
(P rz e z  te le f.)

W  d z is ie js z y m  d z ie n n ik u  u 
s ta w  o g ło s z o n a  z o s ta ła  u s ta w a  
o ś ro d k a c h  n a p ra w y  fin a n s ó w  
p a ń s tw o w y c h .

Akcja przedwyborcza 
w Wileńszczyźnie.

W iln o ,  22 g ru d n  a 

(T e le g r .  w ła s n y )

P rz y g o to w a n ia  p rz e d w y b o r ­
cze  id ą  w  b. s z y b k im  te m p ie .

W  p o w ie c ie  b ra c ła w s k irn  i 
in n y c h  m o ż liw e m  je s t u tw o rz e ­
n ie  je d n e j l is ty  p o ls k ie j.

D z iś  na g ie łd z ie  w a rsza w  ■ 
s k ie j w a lu ty  o b c e  n o to w a n o : 

D o la ry  —  2850.
F u n ty  s z te r lin g i —  12 200. 
F ra n k i — 233 
M a rk i n ie m . —  17.

\ Y 7  N iegowonicach 3 m ile  ocf Dąbro 
™  wy jest go sprzedania 6 mórg la* 

su. W iadom ość S rodu la  ul. 2-ga K o lan- 
kow ski. 2'1

W i!Wilczyński P io tt zgub ił pap iery w o j­
skowe wydane przeż kom . w  Z a­

w ie rc iu , dowód ko le jow y oraz m arek 
6000, Z w ró c ić  Iskra Będzin 1-1
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M y d ła  tu a le to w e , W ody k o lo ń s k ie , S zc zo tk i  
do u b ran ia , S zc zo tk i do  g o s p o d a rs tw a  do - 

m o w e g o , W y c ie raczk i s z c z o tk o w e
polecają sk łady apteczne
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P ie rw s z o rz ę d n a  fa b ry k a  m y d ła  p

H I. C w e j g e n h a f t  g
Sosnowiec, Targowa 7-a *

n Zawiadamia iż sprzedaje się mydło oierwszego gatunku, YT 
zawierające od 63 do 67 proc. tłuszczu po cen ie  180  m k. w  

funt. Najmniejsza i lo ś ć  sprzedaży 25 funtów. ^
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K a l e n d a r z e  W
bloczki do zdzierania, term inowe, w ie ikocyfrow e (b iurow e), ścienne ( ta ­
b liczkow e), b loczk i do przekładania, kieszonkowe, in form acyjne, notesowe

i t. p.

Książkowe 10 odmian po,Th»rtem"nie
I ł i g a g  S ł ^ f i n b l  B iu ro  D z ie n n ik ó w  i O g ło
JO/ib ninuisiil s*e*’ °ra* skład matc-o lf iM W u m a  r ja łó w  p iśm iennych  

S o sn o w iec , ulica 3 -g o  M a ja  Ms 4.
Dostawy do biur z wysokim ustępstwem!

P o c z tó w k i ś w ią te c z n e  i n o w o ro c z n e , ż u rn a le  m ó d  
p a p e te r je  i o b ra z y  w  b a rd z o  d u ż y m  w y b o rz e .

::h
W  d n iu  23 g ru d n ia  1921 o g o d z  I I  s te j p rz e d  p o łu d n ie m  

o d b ę d z ie  s ię na  ta rg u  w  D ą b ro w ie

sprzedaż licytacyjna źrebaków
P o w . K o m en d y  P. P. w  B ę d z in ie  — d o b re j rasy , 
z  k tó rych  n a js ta rs z y  Itczy 2  la ta , — n a jm ło d s z y  

zaś  6  m ies ięcy .
Pow. Kom. P. P. w Będzinie.
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S P IE S )
metodą włoską

stawia głos nauczycitlka. 
Repertuar koncertowy sce- 
nieżny Godz. 3—4. Dytlow- 

ska 2 b. sień 6 m. 51.

P recz  z d ro ży zn ą !

5 -g ca 2,

f C H .
SOSN

Która  z Sz. Pań pragnie 
m ieć elegancko wvkonane 
k o .tju m y  i palta, a także 
różne futrzane żakie ty we­
d ług  m ody na rok 1922 niech 
pofatygu je  się z m aterja fam i 
do d ługo le tn ie j pracowni

4 2:

A P F E L B A D N
SO SNO W IEC, M odrze jow ska  15

I-sze p ię tro .

D R O B N E  O R O S Z E N I A .0 !

lilE S S ta a a s E B E E E E E E E E

Na gwiazdkę!
W y k o n yw a  ro b o ty  g r a w e r ­
s k ie  so lid n ie . Z a k ła d  G ra ­
w e rs k o  - P ie c z ę ta rs k i J. 
G o ld b erg a , S o sn o w iec  M o ­
d rz e jo w s k a  18. S k le p  w  
p o d w ó rz u  2 -2  |

) re k  nowy, szesnastoosobowy sprze- 
*dam  P iłsudskiego 26.

C z k ło  [b rak i] kupuje każdą ilość Huta  
-D Szklana „Sw oboda" w  Sosnowcu 
u). Swobodna. 5 J
C z o fe r Uchodźca z G. Śląska poszuku- 

je  posady odpow iedn ie j. O fe rty  do 
„ Is k ry "  w Sosnowcu pod ,,G. S!,‘ ‘ 2-1
T J a n d lo w ie c  z 10 le tn ią  p rakty itą , oraz 
*  *  z gruntowną znajomością buchal­
te rii poszukuje posady buchltera, maga­
zyniera lub  t. p. Łaskawe zgło,zenia do 
Iskry w Sosnowcu dla „Sum iennego"

2-1 I

„Garbarnia Sosnowiczanka“
ul. W ysoka Nr. 19 w  Sosnowcu p rz y j­
m uje  i kupuje do garbowania skóry 
wszelkiego rodzaju. 7 2

Jest do sprzedania kredens dębowy 
forn ierowany. Pogoń ul. O rla  dom 

K w ia tkow sk iego . 2-2

są do sprzedania 3 beczki żelazne (ku
fy) firm y  Borman i Szwede ul. Mar 

jacka 1 Polskie zw iązk i zawodowe w 
Pogoni. 2 2

Na karnawał!
W ładys ław  Baranowski pianista z D ą ­
browy ul. Sobieskiego 2, p rzy jm u je  za­
m ów ienia na zabawy taneczną w  nad­
chodzącym  karnawale, bale, wesela i t.p. 
gra w kw artecie, trionach, duecie piani- 
now em ewent w pe łne j orkiestrze. 3-1

y a g -n ę ło  św iadectwo handlowe 4 kate- : 
^  gorji na im ię Samuela Piekarskiego j 
na sprzedaż cukie rków  na targu, wyda- 
ne przez urząd skarbowy w Sosnowcu.

1-1

J” akubnw icz M arja zgub iła  poszport. 
w ydany przez starostwo będzińskie.

3-1

D aw id  Kożuch zg u b ił dow ód osobisty 
wydany przez mag. m Dąbrow y

1-i

Jan N ow otarsk i, m ieszkaniec D ąbrow y 
zgub ił dowody osobiste, znalazca ze 

chce takowe przesłać pocztą. 1-1

Na święta!
kto chce być dobrze ostrzyżony i og< 
ny, niech się przekona w  Z ak ładz ie  I 
zjerakim  przy u l. N iem ieckie j 12 gd 
najstaranniej w ykonyw a się pracę I 
zjeską. %-

O  uchalter b ila n iis ta  [kooperator) po- 
L *  szukuję zajęcia na godziny. Łaska 
we o ferty Scsnc-wiec O rla  9 p. A . Ma* 
chura dla A . D. 2-1

^ /[a s z y n a  do pisania „U nderw ood*
maszyna ao szycia, fo rtep in  i róźn< 

sprzęty domowe sprzedam. M ierze jew  
ski Stacyjna 5 Dąbrowa. 2:1
O o b ię  warkocze z wyczesków . Dąbro- 

w ł , M iejską 3 m .  2.______________  1*! Ą
/ ‘" 'jkaz ja  m otor benzynowy 6 konny w 

dobrym  stanie oraz 2 w ozy cięża­
rowe zaraz do sprzedania. W iadom ość 
Iskra Dąbrowa. 1*1

^tocha lsk i K a ro l zg u b ił po rtfe l z do- 
wodem  osobistem i przepustkę za- 

graniczną. Z w róc ić  Iskra Dąbrowa. 1-1

J _ |e n ry k  Czarnecki zgub ił po rtfe l z p ie­
niędzm i, paszport w ydany przez 

m sgistra t w  Częstochowie, książeczkę t  
kasy oszczędnościowej w  Sosnowcu Ła­
skawy znalazca zw róci za wynagrodzę* 
niem  do „Isk ry4* w  Będzinie.
I^ r u k  M acie j zgub ił paszport 
* przez gm. W ło d z is ła w  pow.
jów .

C^kotniczny Jon zgub ił kartę dem ob ili* J 
w  zacji z P K U  Będzin i dowód oso- j 
b is ty  z gm iny Rabsztyn. 11 \

W y d a w c a  ire d a k to r :  W ik to r  M a n s io r& k i. D ru k a rn ia  R . M o n a io rs k i —  B ę d z in .


